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L OW'_,, 

to winien? 
II. 

. Sprzy~ie~zeńoy . Rosji, a przyna_j
m!11ej ,A~glJ~ I .Franc1a, muszą ponieść w 
teJ woJme mezhczone ofiary z wartości 
kultural-:1Jch, a . n:!.wet poświ'}cić część 
s':·ej ku1t1:1ry, n:1anowicie tę, którą stano
włła wymiana aorobku kulturalnego mię
d2ły narod_a:mi; dla Jednego tylko państwa 
w Eurvp1e, dla Rosji mianowicie ta 
wsp61!1ota. lrn!tur;r nie istnieje wcale.' 

. _Na tu~almi '! pań~twach trójporozu
miema byiy yart;e WO.Jenne, które ze zna
nych :tJOwydow pady do wojny z pań
stwam1 :irodk9wo.europejsklemi, ale, i to 
~~eba \Jl'ZYZI:lać Redieohowi, 9 ·tylko w Ro
SJI pa:rtJa WOJ1mna wyratała istotę całego 
państwa". · 
. Rosja w . s~ojej dzisiejszej· formie, 

niorganiczny 1 mezorganizowany .kompleks 
na!o,dfa~ . l k.ritjó_w, m~~e . istn!eó tylko 
dz1~1n ci ągieJ e.ksparnm 1 zaborczości. 
Dla Rosji isinieją. dwie drogi: rozwój w 
kierunku wolnośo1 wewnętrznej lub roz-

. wój w kierunku potę!ifowania mocarstwo
fL;wego na zewnątrz. Ponieważ urzedowa 
~~~Rosja o~raz bardziej pogr~ża si~ w "nurty 
~ p~nsl~W1Z1;I1U, a .pierwsza droga była j _jest 
tiia :ru~j ~1epo~ądaną, pozostaje jako jedy
~·M wyjŚOl9 WOJDR. 
1'. Polityk :niemiecki, wolnokonserwa-. 

tywny Dr. Otto Arendt w „liście etwar
tym" dt 1;rzyiacie.la anglika (My a an gli
ty), wy@h@dZt\O z założenia, że .Anglja jest 
głównym winowa.je~ wojny, ostatecznie 
staje w przeczności ze sobą; nadmieniająe 
łie z Anglią Niemcy mogli dojść do po-
rozumie~ial' ~dyby nie z~śJepienie polity
ków angrnlskioh, autol" pisz* dalej, eo dla 
us jest :rzMzą oezywistą: „J edynia zwy
oięstvni Niemiec mo~e uratować śwłat kul
turalny: Klęska Niemiec nigdy nie dopro
wadzi do stałego po&oju„. Dlaczego jest 
to dla nas rzeczą oczywistą? Ponfowat 
zwyci~stwo Niemie0 i sprzymlerze:ńców 
iyłoby Z\Yycięstwem nad Rosją, z którą 

cie. R:osji wojna. ta n!oże dopr(lvr:i.dzi6 do 
J?OKOJU,. zabezp1eozaJącego trwały po.kój 
l l'OZWÓJ kultUry. 

Oblę~enie Kewna. 
Jak twierdzi »Deutsche Lodzer Zei

tung", do gazet moskiewskich donoszą te 
na ~inji Niem:i:a wr·e niezwykle uporc'zy
wa 1 zażarta bitwa. Także oblężenie Kow
wna prz~Jn::-uje sze!okie rozmjary. W oj
ska rosy.Js.lne, skutk1em udatnych działań 
armji niemieckiej, porzucić mmdał:r swą 
ofenzrwrt, którą prowadziły z wielkim 
nakładem sił i materjału wo1ennego. 

Wszystkie usiłowania rosjan, .konccm
truią?e si~ wokeł Taurogów ·zostały uda
remmone. W skutek kontrataków niemie
ckfo~, . sHy_ rosijskie zmuszone były do 
eofmęma się na dużej przestrzeni. RzftCZO
znawc!. wojenny pism moskiewskich nz~ 
na.cza dalej, ~e njemcy wyprowadziły na 
:polo bitwy znakomite siły wojskowe któ
re z brawurą idą w ogiei. 

Straty rosyjskie mają by6 w tych 
walkach nader znacz:go. 

J o f fr • w k w a t e r .z e b e 1 g i j s k i ej. 
Pisma paryskie doBOszą, te gen~rał 

Joffre odwiedził w dniu 1 .kwietnia kwa
terę belgijską, gdzie przyjętyzestał przaz 
króla beJg]jskjego i ministra wojny. W 
dłutszoj rozmowje z królem oświadczył 
mu Joffre, i_ż cdeszy 1ię" że może publicz· 
nie pochwalić zasługi armji belgijskiej 
wobee Francji. 

Walki na granicy w,gierskiej 

Korespondent pisma wttgierskiego 
„Az-Est44 donosi: 

Na. graniey lrnmitatu Saros toczB.? si~ 
.zażarte waiki. Wojskom austrjaekim uda
ło się uzyskać przewagtJ pod M@lnarsa
gas. Straty rosjan były tu olbrzymie. 

R o s p a G z I i w e w a l. k i k a r p a c
k ie. 

poro1umiel'łie było i jest niemo~liwem, 
gdyt Rosja mu_si być wrogiem wszyst
kich państw kuituralnych !lla.chedu.iej Eu
ropy, dopóki sama. ez~ściowo amputewa- Korespondent "Berliner Morgenpost• 
na, nie stanie si~ państwem :kultural- z kwatery austrjackiej donosi pod datą 
nem. 2 b. m. · 

rzającej do przekształtowania warunkó~ 
żyoia~ -. nasz śpleśniały : konserwatyz~ 
którego .jedynem i wyłącznem zadanie!! 
było-oszczędzać społeczeństwu zgrzytó• , 
Nie trzeba chyba dodawać że nadkon- 1 

serwatystami" wśród nasz:vch "demoro 
słych zachowawców był, nietyle z prze
konania, ile z wyrachowania-kler. Je~ 
to rzeczą zupełnie zrozumiałą. Kle~ ~Y..· 
jąey i utrzymujący siQ kosztem szer~.łdoii. 
mas, pragnie je utrzymać w ,stanie dlta. 
siebi_e najdogodniejszym, w stanie bier- , 
neśm. . . 

Nie wi1lu było. jakoś przedstawicieli, 
kleru wśród tych, oc to dla dobra szk:t>ł) ; 
polskjej, języka polskiego rezygnowali ~ : 
kar.jery materjalnej i, oz~sto naukowe) •. 
Jeden znalazł sią Szech i-został odoze ... 
pieńcem okrzyczany. Niedośó na tem. 

Gdy młodzież polska wystąpiła jaw„ 
nie do walki o zdobycie praw dla szkoły 
polskiej, to • najwytszy u nas dostojnłlt' 1 
kle~u, arcyb1sk1~p Popiel, żądania te P"' 
tf2plł. Głos życia, głos i postawa młodzie.- ' 
ż1 przezwyciężyły wówczas opór sfet 
.miarodajnych", a tem samem i stanowi· 
sko kleru. Gdy przemówiła młodzie~
kler mu~iał zamilczeć, bo czuł, że nie taro 
jest iego miejsce. ZamHkł, ale pretens.)' 
swych do eświaty i szkoły nie zrzekł sił 
on bynajmniej. Dotycay to całego kraju, ~ 
dotyczy i Łodzi. Z tą _jedńakte różnic~, 1 
ża gdy w Warszawie i pobotnej prowincji~ 
wpływy klerykałów s~ prawie nłeogra; 
niczone, dzieje si~ u nas tr-o&hQ ina.cze)„ \ 
Nie dziwi nas bynajmniej fald, że na ze„ 
braniu, poświeconem sprawie szkolnictwa· 
w Tow. pracy s p o ł e c z n ej (~) ton na- } 
dawali ks. Cyraski i W o.jtczak. Trafił r 
swój na swego. I to nas nie dziwi, fA• 
~s .. Cyraski, oskarża Swit2toehowskiega 
I Niemojewskiego o kradziet artykułów 
dziennikarskich niezapomnianego .• „ Jana ~ 
Jeleńskiego. ,.. 

. Wieloe dziwnem natomiast jest fakt,-· 
że p. przewodniczący, wsze1kiemi siłami :
dusH dyskusję, odbierając mówcom głos " 
pod pretekstem, !te repliki ich-to wyciecz„ „ 
ki osobiste pr~eoiwkG szanownym przed-~ 
mówcom, c~yżby tego wymagała rac.ja.
stanuT 

Zaiste, gdyby na zebraniu waszem' 
obecny był wasz mistrz, Jeleński, na.pew~ ' 
no uciekłbJ 1 ,Powrotem . cle grtbu as : 
w~~ • Wierna swoim tradycjom, Rosja po Ciężkie walki od przeł~czy łupkow-

rozgron.deniu Turcji europejskiej, :przygo- skiej do użockiej trwają z niezmiejszoną 
towa.ła si~ kontynuować dzieło zniszeze- zażartością. Na innych oz~ściach frontu 
llia monarchji austro-węgierskiej„ poma- bojowego w Karpatach odbywały si~ tył· " 
gając państwom bałkańskim, aby ie w ko :potyc.zki mniej~ych oddziałów i walka 
końcu ujarzmić; i gdyby jej wreszcie nie altyluyjska. · 

Em.wu. 

GŁOSY PUBLICZNOSCI 

pr.ze~iwdziałaó, to w jei, :r~ce wpadłyby Na Bukowinie odparły wojska nasze 
cieśniny dardanelskie i serbskie wybrzeże atak podj~ty pruz znaczne siły rosyjskie. 
Adrjatyku. Los Finlandji, gnębionej i ru- Znaczniejsze są walki w centrum frcmtl:l 
ay:fikowanej nie tylko przez sadyzm poli- Karpackiego od Łupkowa do Użoku, gd2iie 
tfków rosyjskich, zbyt wyraźnie potwfor- roE1janie sprowadza.ją znaczna rezerwy z 
dza dąt@nie Rosji do eks_pansii .na zachód pod Przemyśla łącznie z armją obl,żnfozą. 
w kierunku morza wschodniego (Bałtyku); Rosjanie atakują bez p:rzerwy dniem 
Król&wiec i Gdańsk sa~ zbyt ponętne dla i nocą. Ohcą ęni za wszelką cen~ odebrać 
niej, a Sund i Bełty :mogą by6 opano- na tym skra.w ku pozyeje nasze, rozpośe.ie · 
wa.ne jeżeli nie bezpośrednio, to przynaj- rające sig dal~kv na francie rosyjskim. 
mniej :pośrednio. Oto niezbyt ukrywana · 1.:Y okręgu. duklańskim atakują ro-
ee!e polityki rosyjskiej, aatujlitcej sifj nie od sjanie raz po raz. 
dziś i wczoraj. 

Do tego potrzebne było Rosji tróJpo· 
rozumienie; francuscy krzyk&cze rewan
~o_wi i angielscy politycy geszeftu muszą 
JeJ służyó, przyczem oślepienie t;vch osta
tnie~ jest bardziej godnym pod~iwu, n~~ 
Wśmo.kłość pierwszych; :rozszerzenie sH~ 
bowiem Rosji bardziej zagra~m Anglji niż 
Fran~ji. 

Niezalr::żni.e od. wszelkich :przejawów 
~~wnętrznycJ1~ które wskazują na ten sam 

terunek poiityki .Rosji-7ak to niedawno 
· ! ~wy~h pi~mach. udowodnili prof. Helf& 

Ier1c.b ; hr. Andrassy-traeba. powiedzieć, 
ż~ tyiko dla Rosji wojna obecna_ była ko
n1eoznuśeią. I tylko przez zupełne rozbi-

Na marginesie. 

lelki o J;ana 
mali naśladow 

Za rydwanem s2ikolniotwa i oświaty 
µolskiej niejeden si~ zbyteczny balast 
wleoze. Giętka droga, jak~, kroozyT 
musiała oraca oświatowa nolsirn, niera1: 
usia1~a była trudnościan~i ·r ~:1 . ri wy
łącznie „z f!ór:vlł poehodzącei,i~ i)rzaszka· 
dzał jttj, j~..,k WOgóle każd@j ai,Cii zmie· 

sprawie repertuaru. 
Nienormalne warunki polityczne spra 

wiały, że repertuar teatralny w Króle· 
stwie wywoływał zawsze w.ra~enie czegoś 
okaleczałego. Twórozoś6 polska rozwi'.ała "' 
się, rodząc ·dzieła, bogate w myśl i arty
stycznie doskonałe. Wrota teatru były 
?ednak dla tyoh dział zawsze zamknięte, 
gdyż, jeśli cenzura ciążyła nad wssyst1d
kimi objawami ~ycia publicznego to cen~ 
zura teatralna dawała si„ najbarbiej wa 
znaki. 

Swego czasu cenzor Jankullo :radził 
dzieirnikarzom, którzy go pytali, o ozem 

.wreszcie· pisaó wolno, aby pisali o „ węw 
morskim"~ J akte cztsto nasz H{>ertua1 
teatralny stał na , poziomie w~~a mor-
skiego! . · · 

D~ioła Wyspiańskiego, targająee du* 
szę słuchacza a na scenie wywołujl\06 sH
;i!ejszy ieszcze efekt, nit w czytaniu, gdyt 
~~ two(em· artysty malarza, p-0sia.1iaiąceg•) 
niezwykłą wyobraźni{l plastyczn(\, są u . 

.. nas szersze1'\Ju ogółowi nieznane. A Jitt1 
u nas widział na seente „Ko.rdj&na", · lub 
KsiedM. Marka", albo .„Now4 Doj1>nire"" 
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".l':tlko . .111Ma21e:pa.", opatrzony !:ikromnemi 
1DlCJaiaml lflJ. S.", lli „ksi(2ciem", .zamiast. 
króla Jana Kazimier11:a, miał s2.e.zf':ście u
lrn.zać się na deskach Ścenicznych, ·bez o
bawy pCiSf\dzenia. o propagandtt „mazepiń
stwa&. 

· W dziedzinie sztuk popula:my0h to 
~~ albo jem;ełł-e g<>rzej. Nikt u nas nie 
:ti,ył na vrzedstaw:ienin „Kośei:nszko pod 
Raeławh~ami*, „Przekupki warszawskiej"' 
lttb 111BeUetm polsldęgo". Zaden z tych 
·!ltwol'6.w nie. wytr2iymuje skali wysokich 
wstycznynh wymagań, leoz .kto wid~iał, 
iak w krakowskim teatrze tłum p:rzepeł
niająeyoh. widowni~ włościan 2ii.emi kra.
ko-wskiej w małownic:11ych snkmanach i w 
.t&pk&Oil a pa.wiemi piórami 2i entuz;j.az
JQ&m oklaskiwał „K~eiuszk~· na sce.nte, 
ten mógł tylko wyra~ić ~al gł~hoki, ~e 
"S Bas seena nie m~te spełniać wyeho
: waw częJ NB. 

Któ wł~e dretał odetchnąć szerok-o 
!>'>Wietrzem polskiej mituki, a m-Ogł to 
'dezyrić, ten dątJł do Krakowa, w my1M 
wieHnego poety a narodowe,j soenie: „Przy
·~wa.j tra-eGżyjesz sła;wy faską!"' Sttti!ri.
'fiid ez0rpia.rie świete siły dt zmudnej' pra-
07 społec:mej w ci~tkich nassve!J. warnn-
.beh. „ 

Dziś w ŁodID warunki sa hnae, 
.•·lfllt dawniej. ,A ozy zmieniło się ·w w re
J>8riUarze. Nic a nic. Gra.ją stare banal-· 

/.De sztuki. ISettna :m:usi znajdować. sil} w . 
i k-onta.koit z tyeie.m.. 11eatr nie rooźe zape,unat o czuaeh, w jakich żyiemy. 

W Ł0dzi wielę osób ,;apytuje dla.c2le
O dyrekcja. .teatru nie wystawia dzieł 
Słowackiego i Wyspid:skiego, lub cho
oiatby mulr pepularnych z narodowego 
'11!1pertuaru. Czas, aby dyrekcja teatru 
~itia e iem pg.:myśl•ó. , 

' - Kffl. 

W· SJałlł'e znlazkńw i nałtipek. 
~odzon-e ~iedawno drogą konkursu 

.nalepki 1 znao~k1, które ta.k e~to zdo
bi~ :Pierś naszą pod hasłem mifośei bHź· 
Bieg·?·. nasWltł;y mi pewną myśl, a mia- · 
now1<!1e: ozyby nie bwio wska~ne (}głośić 
_r\jwmet konkurs na najpra.Kty·tmniejszą 
.i a~em n~bar~j orygfoaira.ą fonnE2 

.; klJ~t.y puhliezru,1. 
Wpłf,WY ze sprzedaży :rozmaitych 

_:maesków• stale si~ zmni63iizają, a :rewi. * s.ku-benek dow~, te dol1Unującą 
m.'OUłą z btdo.razowej kw~ jest„. ko-

, pj~_ka - tylko ·jedn&. ~ I . 
: . · . W o-be~yc~ czasach .ei~tkiego przesi~ 

!·· lema, gdy pientądz stał su~ 1stotnie bardzo 
.. ~dny~ :nie wolno i miedrilakami pll'gar

,., ; -~· W J.na&$.wyc.h _ ~tae.o. jęst ta dość 
, , . ( )eWa~ny czynnik wkońemi~y. a. niektóre 

;-.'iltr~dJ sd:ołały . grosza:n1 zhforEJwymi 
·~· : :mm1eś6 pokaźne mstytuo1e społeczne. 
:r- ~ ~. ' 
)-"\„: . 11Kto ~nie~ i&n u•Iva } !~·:····c - ~zą ~-O".OOmiś\li; mac~ 
:.· f ~:~nme. ~" na®l symOOfi. 
C I :SttJą~ ~ zb1?Z<iwą oflar~ośt, .ale meal:ulj 
/'r·,: r~e~z.y$1iki&m .. l ko.meczme SZ&r'6gi 
·:· „: iwes~UJW-eh HJ;>rezentu.;ą t~ st~ które 
':. ~-;w m• ~kl\lny Z'e skarbe:ilb,mi ale 
!_;'. f w rÓ'W!Ilej mie:irze i te, któ:tte od tej za~ 
L~»ej słuźby sifO usunw. mole :ai:e 

/ ., j 'betl pmyezyny. 

f,= ::·;F~aitr~eEriC !~6J:m~°!~a:f: 
fi \·~u ~ntaZystek . w· roli kwestarek, co 
i,:. \:~ezłnCle d:owo-d:n przedostaw.ania si~ 
~- .s:irarbonek ofiarnych d-0 Iź\k mepowoła-

„ ~ ! n„ch i .w<>+nliw"lt·ch · 
-.h ·.i ._.., ........ '1._".l' J „ 

/.f. ~:~: . '1·,< : 'ftrkie fakty podrywają zaufanie iig.6-
~~· ła i nasuwają rozmaite domysły. 

~-'._ ... ,:.. ~ JeteU nie można wymagać od ama
,. ;~w dość uciążliwej :pracy bf~dzenia po 

· 1J. · ·ulloaoh ze skarhenkami, atestatu ucm-1-
;l:.:· , weśei, to jut z; tego powodu na.leżałoby 
, - . pt)ll:lYŚ'.lei o jakich zmianaeh, które by po-

>r · ~fj I znacse.nie zdysJmntowan$go znaoz
~ w opinji. ~osły. 

. . Dziś niejeden uc.hyla się od złożenia 
w1~kszego da.tkll jedynie dlatego, że 
d~1er~ąc.,y .Pu~z~ę ani z .wieku; . ani :a po
wrnr~chownos~1 _zgoła me reaguje na po
czume ofiarnosw, kwre w taki lub in'!"7 
sposób pl}budzaó należy. · 

W jednem z dużych miast ame-
rylrańskioh naprzykład, panna z to
war~ystlt!a pOZW(}IHa się... obcałowywać 
pubhCZ1:J!e na ce!. dob:r,Jczy1rn_y i w lW.

st~pst'!lO oJrnzało si~, że młoC:.a jeJ buzia 
stanowiła 1sc1e ztMCJdajM źródło docho
dowe. 

. Pomysłowi amerykanie ubll~.zyli dn.-
1.eJ. że ta ~arna en~-gja .lud::ka, jaka się 
wyfadoWUJe dl.a zdobyciu drob1rn1 S:Fl"T 
f.ewinna byó ·ZUźYta dla Z,!"~k~nia .ty~ 
~y. 

I - , ... ,, k1· · 1e<'.l nego i:rnu mie·sca .. 1a>i1Jere 
kalnerów wa ws3ystkich kawiarniach, ba
rao.h, rtstaura.c;:a0u 1 i. p. zai~Ly pa.nie. 
z a:-ystokra,:ji. 2uk0es pieni~ż.ny był nad
zwyczajny. ~lolę filant.ropi.jnej . zk~·idinąd 
Łodzi udałoby się sfiuansow~ć ;akąś no
wą imprezę i może zadzwom na nowe po
mysły do etarej potrzeby ludzkiego serea 
; Hfośei. 

Nawet obecną kwestQ uliczną, ~~pó
k. ' aa nie stanie -eię u nas przezytmem, 
mo;;na nadal z korzyścią kontynuować 
-p~zy pewnych reformaoh .w organłzacji, 
krzewiąc zarazem cnotę zb10rowe; o:fi~r: 
ności śród najs.21erszyd1 mas, of1arnosc1 
nikogo zbytnio nie obci[!iJ.jąoej, bo wyłą
·~aj~cej wszelką niaprzy;emną ka~otę . 
Nieohr.e wi~c umysły członków sekc;1 .de
chodowych popracuj& nad stwor~en~e~ 
nowych źródeł wpl~ wów, lub e.wcLLi:;rnrn 
ogłoszą konkurs na ta.!rą lub mną rnrm.~ 
przysporzenia dochodów na rzeoz ubo
gich, których imię--sat!d tysięcy. 

Konkursy rodz~. nowe pomysły. 
W d.anym wy pa.dlm o to tylko chodzi, a 
wiosna--ozarodziejska pobudza du cfiy
nów i p(Jtęguje ene:r:gję umysłową. 

. N. K-ski; 
. -l 

,' 
- -. 

~~&:::~~~·~-~.;o:;>.~ 

- (m) ~a2mta r~~1!!l®'t>.'!:ądzeń. 
J31k pisz~ „Demsc.h.e Lodzn· L.ai~un!.{" µrz~ 
dowtidzfrvie naczeln61-=i i;;51;, "t,{ieh arm11 
feldmnrszałka Hind.tmburg"-> wyd.ział za
rządu cywllnego dla Królestwa Pol.: 1;i,,.go 
przystęirnie w e:rl~sie najbiiższym de wy~ 
da.wania specjalnego pfama· urz~~ow~gD 
11. t. VeroIURt.ilig.:;-lłla.tt der K:arnerheh. 
deuts;he·n VerWh• u.mg in Polen"'. Gazeta. 
rozporządzeń wydawana będ:aie w jf2ZY
ku ni~mieckim. i p~l.s.kUn.. RedaM.toł'.em so
st&ł pan Dr. Pomian D2litimbw-ski. Cena 
gazety wynosić ma 1 km. 50 pf. kwartal
nie wraz iuż z opłatą pocztową. 

Gazeta pubh.irnwae ~zie ws~elkie 
r-o~porsą!henia, prawa i i~ow~je, dot.y
oząee zarze,du niemieekiego w okupowa
nym kraju nas.zym. Mtojscem wydawania. 
tago pisma ma być Poz:-;ań. 

- (m) Zakaz jazdy lilia rowe• 
raiwh. Z powodu crżyvvjon~go ruchu sa,
moehodowego na ul. PiGtrlrnwsh:i.e:j n)&ra:li 
zdarzały si~ wyra.ald najechania na rowe-
1·z~?dów, ·co pooi~afo w·tęk:sze lub mniej
sze okaleczenia ich . 

Wobec tego centr. '&emite.t ~ji 
W,J'dał do dzielnfo m.iJ_k.~.t11;!. roZp<>Hą
dZenfo, zakaż.ujące jazdy iii .rowenon :na 
nl. Piot:rłrn-wsk:iej. · 

· N1estosuj1\"CY sj,li d& ~o re-ąorzą-
dzenia bę~ karal'ii ~ywną lilb are
sztem. 

- (-$) &-miana „ahu. Wobec 
zaję.c-ia przez włtHfae niemieokfo gmachu 
o.ddziału. :łódmego W anzo. wskie.go Banku 
handlow@5t> p:r~;r ul Dzklnctj m. l'1 łl& 
lokal dla •ów ni&:miee>ld'0b, 'Bin!!& -pomifl-. 
niooo~o banku pneniet:;ione zosta~y do b. 
loJ&:a.łu B2-nku rygskiego 'f}r-zy uL k
(}1tedni!#j ur. 64. 

- (m) Z ben!run W„ Landal!ll. ~o
dnie z wymówieniem 3-miesięoznym w d. 
1 b. m. upłynął termin praey praeewni
k&w dom n bankowego Wilhelm Landau 
przy w.. Piotrkowskiej M 29~ Od 1 .kwie
tnia Zarząd banku zmniej~ł pl"&eowni
.kom tiwym pensi~ do oo proo., z warun
kie-m, te 20 kM.deg-0 miestąea ma vrawo 
wydalić ich be2i uprzedzenia. · 

(m) Z „_omiitetu· bezdem
lliJJCt.l i g.fot~~yą;;h, K-0mitat bezdom

__ nyeh i: gł~dnych (dla chrześ~jan) rozesłał 
'do dz1eh11c milioyjnych zawiadomienie 
ż~ bezd~mni b~dą przy)mowani w prze~ 
mągu. bieżącego tygodma tylko po okairn. 
~u. ś~iadect·wa lekarskiego, że oezuou,uy 
Jest zurt'iw, a. to z braku miejs~ w przy
tuliskach i w obawie zawleezen1a cho
roby. 

- (d) Oihsr~rr;:ie 'ła:lmiej piekar
ni!. W yierwszy dzień świąt, odbyło się 
w Zródli;;;kaoh otwarcie taniei riiokarni u
rza,dz0nej prze3 Stow. techników. 

. W pią~a~ urządzono pierwszy wy-
prnh, a do. sw1ąt 6 wypieków, tak że ogó
lem . wyp1eozon:; prz@szło 200 plidów 
chlcor. · 

Sprzedaż. ehle'ba odbywa si• eodzien
nie w pi~Jrn.rni, o~ 11 i pUł do 2 po poł. 

Tama kucmrn~. Stow. technikó\7;' była 
czynna przez obydwa dni świąt. Słutba 
w kuch.ni składa si~ ~ 40 osób. . 

=-= (d) ~cllłe.:l!!e:oa zm~lr-'Elnio. Na
;.1~aczopa na wczoraj ogólt10 roczne zcbr~-
1~1e ~:&rnnków . Sto~v. pracwnjk6w w han
u~u 1 przc~yśle me odbyła '.illQ z no~7oću 
maprs.ybyma dostatecznej lic-zbyc człon
ków. "11f drugim terminie OO'ólne zebran'e 
ą__d b~g3ie sJ · ;_ d. Ul . b. .µ:i.. 

0 
· • 

~~~~ 
= (d) 2 parku :Err6.Uiska. 

cja 'f)lantacy;na przy Komitooie i'Obłt''' 
hlicr,ny0l1. za;"ła si~_ ro Lotami · regu.la 
nem i w parku Zródllska. Przy pomien 
nych robotach zaj~tych jest około 50 r 
bvtników. · . . 

-_(o) Rozporząałzenie dlallf 
ma~11ów. Zgodnie 21 rozporządzeniem 
ka.lriy0h wfaqz, n~emi:e.ok~c!:, włościanie .·· 
koliczni zmuszeru zo~i.~ll u· 3aop&~ 
.swyeh wozó~v .w ~ai?llez;;,, z . nap1 ' 
wymieniającymi :wi1~ .1. n:caWt~ko 
mieJsea 2iamieszk~1a {w1es : gmrn~) wła 
eiciela. wozu. 

- (r) Ze s~Płt&la dla wen 
ryczny~~il„ Se!.u~a sam~ttrna. donosi. 
szp;tal dla 0):10r.vch weuie.rycznyc11 ( 
kobiet) w Choinach jest zapełniony i 
cej cie.rpiąeyc.11 pom1eście n[d jest w 
nie. · 

- (~) G 1liliykł:łdy języ~a „ 
skiego w sz~i\'.ołaoh :i!ydo&sk~c 
Sekcja szkolna -przy tuteiszym gł. Ko 
tecie na naradzie pedagogtczuej p$d p 
wodnictwem p. 'l1ulina doszła do wni 
.ku, 2e w tuiejisz,yuu ::;z-,i>.ułach- eiemen 
nych żydowskich winny być wypr 
tlzone wykłady iE}Zyka polskiego. 

- (m) O bezpieczeństwo 
błiczne. W W le.Udm t>1;;atrze miii 
stwierdziła, że w rezerwuarze, z-~silają 
w wodą hydranty, 1:>raa: ~up~łnio w . 
Administracja t3atru odpowiedział&, ·. 
właściciel posesji Spielman ~aB!lrnął 
tor i nie pozwom puścle wody. Ze wsg 
du na bezpieczeństwo publimmc w r· 
pożaru, jak· rownielii ze wzg.ląd.ów san1t 
nych. podobny wybryk nie pQwi1'lien 
tolerowany. 

Centralny Komitet militlji sk ··· 
Spielmana. na 00 rb. grzyw11y z 111amłt 
na ares~t. 

-- (m) FM'ezy-.. siasb>a llłliltl• 
sieł"dzial. W .jedit7m 55 le-kali ..,,~ 
cyjnych aras~towano Lydję Gła!er !izl 
nuską Czerwonego Krzyża, ntywaji\(41 
hulanki w towi.\rzystwie .kilku m~tc121łłt 
Jak si~ Gkazało G. .1sł.oł1ła. p:rzepatk•1 

nie mają0 na to p:raw1t, & to w celu.,,,,. 
wabie:aia do siebie męteuz:n. 

:Fałszywą siostrq mi•&rłzłt. :ptt!ą. 
gni E}to do odpowied~iabrośei. 

- (x) O złe siepie„ W 6"d\ 
ubiegłego tygo f!lnia. lt·I.~ S. S., 911 ofi. 
cjalisty fabrycznego, zam~e3zkałago ,przt 
Górnym Rynku, ukarany przez ojeł~ n 
złe postępy w nauce, lłCiekł ~ oomu i d.ę. 
tąd, pomimo usilnych poszukiwań, R?Złf 
dzonyeh tak ..P!Z~Z :eGtłZ!.eów, Jak i pms 
kr&w-nycłl, ~·~·Jl'łe·· ~-

- (o) Qfi~ ~iaphl. 8ze. 
regowlec I dzielniey miłfoji Syiwe• 
Szęześniak, mjąc na pi>ste.ruku, zaHa
ży l WJ[Pi,.qi,j.~~ege. ~i,~wóna domu M ~ 
P?SJ' ijt ~lł.OWsJąij, Jy.;aia ~ 9-
trz~ł. Kon wystra{3Zopy ~ samo
chod,y Jadące ed strony lgieda wpadł n& 
c~od:nik przepełnioiey pn&z _grómldlr~ dziem. · . 

· Milicjant nie ~ ~' 
umysłu z blys!::awie~ szybiośoi1i nuoo 
się do konia, chw · go a · grąwę 
oraz łeb i z nadlU:d siłą odciąga ns 
bok. Roiszalałe -zw~ ulega aM-9 olk
wi•ka, jednakte przygniata go aałfi1 
swy.!rl ci~ażem. do ściany domu, łami~ 
dwa !&'ehra i powotl:uj„ oi~ ebr&Hlli& 
wewnttrzne. 

. -- (m) Kradziof.te. Ze składu 
a-pt.eoznego ~· Josk;ovtieza.. ~ 111. Dfo
g;e1 nr. 27 meznam złod2iieJe, za pomoea 
wytłuczenia szyby, skradli rótne .k:osme· 
tyki. Charakterystyczne jest, te vi s~ 
siednim domu mieśei si~ RI bi.emo& DH· 
licji, przed któ~ stoi 'JłOeten:rnek i ten 
nie zauważył złodzieJa. . . 

- Z mieszkania Altera tludki~ 
:przy uL Wolborskiej nr. 88, ni:ezn1.ni • 
dzieje, otworzywszy drzwi podrobionym 
kluczem, skradli so rb. gotówką oraz h> 
żutor}ę wartości 30-0 rb. 

~ (m) S:vstemll!!łyo;izn!!\ kradzisł 
Właściclel hanu1u w"in · delikat&Sóll1 

· Czkwhl.now (Piotrkowska 69) ujawnił .vt 
~klepie swym systt>matyc.zną kradziet \flJl 
i .koniaków.· 

W czo.raj ujf;}to na gorącym uozynkf 
hadzieży, ehłopea skiepoweg& Alberb 
Ter-Da.wydowa, który przyznał się do sy 
::;~ematycznej kraE12iiefiy i wska:z;ał na. ~u
giego ehło pca Rudolfa. Cha.mana, lab 
:-;wego wspólnika. Obydwueh złodziei are-
sztoweno. · '· 

. - {m) Utiiarem:tllieiona kradz~e::, 
w. ~opi~ 11~. 17 przy ul. Piotrkowskie· 
m1esc1 się skład skór Mos7.ka Kałuszyne· 
ta. Zioo....yńc..Y~ w celu okradzenia s1de· 
PU, wynajell w hotelu nad. ;;kładem po 
kój, g~z'.e • wyrżnęli \V podłodze .otwór, 
przez który dostali sie do skrnpu I skra: 
dli_ skóry wartości prŻeszło 4000 rb. SJrra· 
~'610ne skA.tJt.~flc:i-- vr.zenie~li J?rr:ez · 



W :pomed.ziałek dn. 15 .kwietnia po krótkich lecz ci.ężldch cierpie11iach przeniósł się do wieczności 
S. t P. 

" 

I I 
• Zmarły od początku. jstnienia naszej Stra~y był członldem zarządu i komendantem, gorliwie i ~ :po~wlę· 

eem~rn r:prac:o".;·aJ na~ rozwoJem nasze) 1nstytucH. · 
. 1'rac1ruy w mm szczerego przyjaciela„ pamięć o którym na wieczne czasy w serca.ob. naszych n: 1:zatarta 

r&OS~a. · ·'· 

. ' ~ 

Zarząfj i Komenda 
Rudzirn-Pabhmickiei Straży 011:n ·owal Uchotniczoj. 

I 
b„ f~aczelnii~ st. łlal'olew D. Z. F. t.„ obywaiel Rudy 
P'abjanialdej, ?!:(1)11Uitłltld$!nt Riu.izko·Pab. ~~tu~tn~~~~E 
St-ra:t:v Ogn::owej, b. prezes Komitetu ~ilicji Obywz,,. 
telsłdej w Rudz2e lflab., członek Komitetu t~udówy ~toś 
oioła l'(at. rnr Ru'.'ł:de i 1Dz:ło11H?1'.t wi~~u !!;~O':~t~ :· :?:;,; ,,. ·::,~ 

prza:tywszy e~t 47, 
zmarł po krótkioh lecz cięż kjch cierp~ enfach 5 kwietni~ r. b. Ek
sportacja z domu własnego 1.v Rudzie Pab. do miejscowego ';:ościoła . 
od~zie się w środę dnia "! kwietnia o godzinie 4 po połu ;niu. · 

Pogrzeb dnia nast.ępnego w czwarte~ o go~żi~ie .9. i J~ół ran.1.0 
na. ementarz przy kośmele kat~!.. w ~!uc1z1.0 Par1~rn1 ~kt,-. ~~n sm ~lt
ne t.e obrz~dy zapraszają przy;ac1ół 1 zn11J01nyc.1, pozo:5ta11 w me
~l&nym smutku 

parkan na SStsłednię poJ.wórZ«'\ skąd prze
rzuem ie na· ppd w erze do~u 27.ł pr~ ~ł. 
Ca~delniane.i l~c~ ~am ich pocz_t;ł ~1es 
stróża i za.0~ Ra nwh szezekac. Llmuzo-
11y stróż SpłOSliYł zło1lziei, którzy pozo~ 

· staw iniąc ł:a1t .zbiłlR·11. . . 

.ka:rykaturaln.voh łamańców, ~akimi pne· 
pełnione są te stare tend~ncyjne szczu
ezydła w rodzaju wczor;1jszeg-o „K aprala ". 

8. ·B. 

Ja1r stw.łerdziio śledztwo pokóJ nr. g4 
w l10<ólU w~&lęło t.Ł'i.ieob. męt.cz:v~u i 
iw1e .l{Obiety, -podając ::;we na~w1~.ka: -, Jo
'sek "ivbmm Mosi6ek Grnma.n 1 Aroil Soe-" , 
ezak. 

W cela ujęcia złodziei 
dn6rgiozne śledztwo. 

wdrożone 

LódZJia ,,rk estr'a symfoniczna, która 
podczas dutyohczasowei swej krótkiej, 
leefll owocnej już d'..'.i ab t1t~0i prawdz-ivrie 
artystycznei~zyskała sympat]ę powsMch
n~-występuje z nowym koncertem gym.
fonicznym. 

Bogaty, poważny I wyszukany wprost 
program zapowiada, między innt~mi, M:en
delsohna „SymfonJ~ Szkocką"1 .Borodina 
„ W . Az,}i środkowej", Liszta „ Torquato 
Tasso", Szopena „Polonez A-dur", Wagne
ra wstęp do op. „Spiewacy Norymber~ 
scy". . 

Przypuszczać należ·y, że d. 8 b. m. 
w czwg,rtek sala teatru Wielkiego wypeł
ni się szczfln1.e. sprar.rnioną poważnej 
mnzyki-pubJ :e:.mością łódzką. Pozostałe 
w uiewielkiej ilości bilety są ieszcze do 
nabyoia w firmie Friedberg & Kotz, Piotr
kewsłm 90. 

. Skrzyn~a do list6w 
izanowny 'Pan:e Redaktorze! 

Organizaton:y wieCZf?rku urza,&zon1-
p dnia 81-ego mflrt".'a r. b. w loka.lu „Klu
bu Rzemłeśłnfozege" składają za pośred
~twem Twego poczytnego pisma »ajser~ 
daeznie1sze podzi~kowania. p.p. Zmigrodo
wej, Brauerówni", Kołrn6wnie, Rusa.łrów
nle, młodzłutlriej .Koniżauce oraz p.p. ita. 
szauerowi, Weyla~dowi, · Lottemu i Sone!l-
D.rgowi za bezmteresOWiłtł wy~onam& 
pi~knego progra~.u o!az wszyst~1m ty~, 
Jdóray puyczynill s1~ do pow1Qks:.hama. 
d-Ocbodćiw na cel po~yteezny. 

:Racz przyjąć Szanowny Redaktorze 
wyrazy prawdziwego s~acunJrn. 

Z poważaniem 

.:.<A 

.Jl 
Ił 

A. Haneman 
Z. Snuulowree 
B. X.a.Hm~~. 

Majwy~y rozkal!... . 
}!Rat.I'!. ! hvfet:ni&- .,.Dr„;;i A rm.me-

y $J"OfflattnVbia.U:"' UmlNl?.~1.:11. IHl!H~}tU}ł\CJ' 
n.tt?t'fff~ rnzkf'I.~ ir~Mnet-CPfi'_7, 

'!'!>J.- ~r~~~;.,s,...!.<'llY rpj raµ(;!"l.. 1.e!HV~-
·~- "11" "fl~y.@A~~tti•.! "'lB~;·' l'i'/Łi:::I. Zi! !G dma 
~~ . 'DĄ~Ó.~'u:<n'\kll', lli>H., i !<" :. ;a,i11'IHH:a 

~~~~ ~ f~a.oc.•"7~..i." · .. ·<,el womv 

~. · rf 

... ~1· '.j ~-

j. i' 
.<, . „;.-;: 

że oo rozJrnz . przewiduje, ozęM wojska, ' · >·:~ · 
która szturmem zdoeędzie apant de w,_ • /1

<:;. 
rzuoenia min. otrzyma siedemset P!~Mimłe- .. · :1: 
siąt marek. 

Wielka K watłr& ' główna 29 m~ 
1915 :r. 

W IL!Hiiłiłł. 

z terenu wschoanic. 
BERLIN, 8 kwietnia. Wielka kwilłta.. ,„, 

~~v:i~~iiY.~~:~K2~~~sij,::= . ";~,~·t 
rosyisJde w okolicy Augustowa. · „. :. 1 ; 

.13.&;HLIN, c kwietnia. Wielka kwlteta. · ·" ( 
główna. (Urzędowo). .1t1 /'~~ 

· Atak rosyjski na Marjampol odparte .~iJ .• ;. 

z eiężkiemi stratami dla nieprzyjaciela. 
Zresztą nie wydarzyło 8ię nic na całym 
froncie wschodnim. 

N aceelne doil'6clefwo ~ 

fła · tronde .zachoilnim • 
BER LI N, a 1nvi Mnia. Wielka kwatera 

główna. Urz~dowo. Rozbiła się próba .b~l
gi,jczyków odebrania, zabl'aneJ tm w dmu 
31 marca zagrod.v KloF::terhock. 

W Hois de Pretre nie miał sit at&'v 
frane.uski. Oduarto atak francmg.}{i na 
wyżynach pod 'i na południe od Ni~dera· 
spaoh na zachód od Mtlłhaus.en. 

BERLIN', 4 kwietnfa. Wielka kwatera " 
główna. Urzędowo. Przy kanale Yse-r, na 
południe od Dixmuiden, na brzegu Ba.

. c.ftodnim wzit~ły wojska nasze miejseowo~6 ·· 
Drie Grachten, zajmowauą prz&Z belg1j
czyków, 

W Bois de Pretre odparto wlelokrot
ne ataki francuskie. 

BERLIN, wielka kwatera. główllło, 
i kwietnia, (urzędowo). Do miejsoowości 
Drie Grac11ten, która od dnia 8 kwietnia 
znajduje się w posiadaniu n~~zym, z wy- · 
jątkh~m po,jedyńezych domów na p6łnoc- ~ ""; ·} 
nym krańcu, usliowali belgijozye:y sp1'fl„ .~, ,;. 
wadz16 posiłki. Ogień artylerji naszej „ • 

zmusił ioh jednak do odwrotu. Ta.ima sa-
mo ogień artylerH ·naszej, udaremnn pró- , .. 
by atak-0wanla francuzów w lesie Argoń
skim. Silny atak nieprzyjacielski prztlciw -
wysokiej po~yoji na zacl1ód ·od Bonreni:-
les (na południe od Va.re u n es), złama.ł si~ · • , 
tuż przy naszych przeszkodach. Franc~~- -· 
kie ataki piech01.y na nehód od P~ ~:": 
Mousson nie miały skutku, pod~s gdy · 
przyniosły nam ld J kanaśoie aparatów do ,, 
wyrzuoania miu ; uzyskdiśmy ·na . t&~ "' · 
w Bois i@ Prttt~• . 

... 'Vc-"tt7n~ ilowództwo woje'Yl~ 

Urt!~ewy komu~ikat ausł•· 
jac:kL· 

•• ł„ li-. 

WIBDEN, s kwietnia. Na fr~ 
w li&skidach ws1.~nl)<i»io.D, trwaj~ w&tkl 
od wcm~ iyUw tJf g6ni~j doHn\e L:t~r
czy : na wy~naeh na po~u~ie Vlrna.; 
Tamte wprow~·1zene :;:wsiłln ~.osJjlłkie 
zmnsHy ~f. ~1tMWej60g4.ł .eofn\6'G~ ~4 
wojs~'. ;valr'"~yd!I h na.l"<\1.EHlhHn, po o tHi 

stromi eh t.;;!bny i B~~cn ny. Odpart0 krwa
wo ataki !N!. pozyc.~ n:i .Pó~ocny '!s~hM 
od p!'V.:'łf!CZY U~ockrnJ. ~ SW}~~10.h 
nsUJ.tnk1 pod Przemyś!Pm sił !OS,Y]:'HrJ_D~, 
~kon~t1\h~wano teraz w?-l:&yRtl!Jll' ayWJ~'e 
"" fn:nici.- i:arpack1m. . . • 

'N -.„.,,.Jic}i połuitnło•».o -- w~nie1 
tyik<11 w:- l:a artvlE!rvi~trn.. P~A<i ·oo'lilv~~l'\ 
rHts~~ u~i:;~l;;y 0il'.P$trr.m a Prut.6.m paDD.Jt! 
spokoi t•I· ;gkut.Ae~nvch w&.Uneh J lrłl'i ••. 

\Y llłDR!.\f~ 4 kwietni2. W ira.r~~:n 
~wa.j' lit'hHd pli lit u 'ilnrnaei ~o!ui1 .1 ~ .· 

!.lore~J WvlzMlAnJ w~l ir~~-• ... 

. l 

' 

\ .. 
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dzv wvspą Guernsey i Calais, załogfł ~· 
t.rnvanł. Również torpedowano taglawie 
rosy_jski „Hermes"' w drodze „do Me_Qy~ 
na wysokości wyspy „ Wight ; Z'ało8ł11r~ 

Sa\siednich wyżynaeh. w wschod.nioh wy
rzueH z wielu pozycii nieprzyjaciola. '1\a.k„ 
~e na wsehód od Vira:vy, 0€1.parfa~ silny 
~te.k ros;rjski. W tych wczorajszych. wal
kach wzi:ę-to 2,020 jeńców. Na pół:nee oo 
prlełęczy Uż"Ockiej, syttta~jat jest łtez 
1miany. Pon.ewny a;tak rosyjski rozbił się 
po krótkiej walce. ·Na wszystkh~h poz~
stałyell frontach niema !iadnyeh s3czegól · 
niejszyo.h wydarzeń. 

WIEDRN, 5 kwietnia. W Kar!latach 
trwa zaci~ta walka w dolinie Laborczy i 
w połmnych po @bU: stronach skrawkach_ 
Na pmwstałyeh frontach miejscami walki 
artyleryjskie. Zresztą spo.Kój. Pod Oj· 
sciem Biskupiem na wschód od Za.lesz
czyków, na południowym brzegu Dniestru 
próbowały umocBi6 się większe siły nie,.. 
p:rzyja;ołela. Po wislogGdzinnej wa.lee od
parto je, wzięto lr400 1eńe6w. :r.dobvto 7 
ka.ra.1'inów maszynowyc11. 

· · Zastępca sza.fa sztabu generalnego 
von Hoefer, 

1eldmarS'Młek-lejtenant. 
ll(omunlkat miredd. 

KONSTANTYNOPOL, 3 .kwiutnia. -
Kwatera gł4wna denosi. Kilka nieprzyja
cielskioh kentrmint>woów, pribowało dzi
siaj zhli9;y-ć si.cę do cieśniny morskiej Dar· 
~ edegnał je. jednak ogień .nas!k. Dwa 
panóetniki, ochraniające kontrmino wce, 
bombardewały przez moment z ·daleka 
'.}ieśnin~ morską bez skutku i później cof
'Bf;ły się. 

Z pozostałych teren&w wojny niema ... me @. doniesienia.. 
Zdeby cz terytorj ahma. 

. WIEDEN, 6 kwietnia. Z kwatery 
orasy wojennej donoszą: Podług stwier
-dzenia z dnia 25 marca my i .nasi sprzy
Jnierzeńcy utrzymujemy zajętt: z obszaru 

Rosji 46581, s wiorst kwadratowych, to 
jest 53010, Hometrów kwadratowych 
z 54fl2820 luunliiści. Podług poszczegól
nych g ubernji liczby te są następuj~ce: 
(przyczem obszar podany ;jest ~ .w1~r: 
~tach kwadratowych). Obszar KallskieJ 
!:HltH,a, Hczba mieszlrnńców 1183,800, ob
szar Piotrkowskiej 10763, liczba mieszkań
ców 1981866, obszar Kleleckiej 4434, s, 
liczba mieszkańców 486600, obszar Ra
domski' ej rn46, liczba mieszkańców 
148400, oh::iizar Warszawskiej 5832, 5 liczba 
mieszkańców 624900, obszar Płockiej 62Hi 
liczba miesr.kańców M5000, obszar Łom
żyńskie} 2316, 5, liczba mieszkańców 
172120, obsza-r Suwalskiej 5412, 2, liczba 
mieszkańców 340700. 
s~u.etek ~odz~ &tOd~wadnych„ 

lWTTERDAM, o kwietnia. Z Nowe
go Yorku donoszą, że wskutek sukc~s6w 
niemieekich łodzi podw~nych, podmosły 
si~ premje ubezpieczenfowe :i;_ia _transporty 
amunicyjne o 85 procent. Wskutek tegg 
w portach Nowego Yorku stoi spokojnia 
od dwueh tygodni 18 okrętów, przezna· 
czonych do Anglji i Franoji, naładowa
nych materjałem wojennym. 
Urzędowy V-.ł!f~Ul~~ §i:ll"~ł an
gie~s~lich od pQ'łlaątku b~o-

kady„ 
LONDYN, 3 kwi@t.nia. Podług. urzę

dowych. ogłoszeń admiralicji, zateip1ły ło
dzie podwodne, od pooz.ątku blokady nie,-
mieekiej, 27 okr~tó w, • 

W tygodniu od 24 do ,31 marca, za
topiły łodzie pod wodne pi~ó okr~trw o o
gólnej pojirnrności Hi,220 tonn . 

Dwa siatki za topione. 
LONDYN, ę; kwietnia. Torpedowano 

mały parowiec angłelski „Olvine", pomi~-

to wan o. 
z Llverpeolu„ 

LON:pYN, 3 kwietnia. Robotm~„.Po~. 
towi w Lrv1·rr:oolu, ktcmr.y '!V~bran!alI ąii 
-pracować w pri;!ek po godz1me 5 1 w lÓ.' 
botę, zakeńczyh pracą w ~.tym tyf-Ot).'lifir 
łuż w czwarte.Ir. 
~.fomimla~ja generała Ałeksiejewa 

PIOTROGROD, 4 kwietnia. Miano: 
wano generała Aleksiejswa, głównodowo. 
dzącym armją na froncie półnoen8·Zach.o. 
dnim, w miejsce generała Ruskiego. Alel 
siejew brał udział w wojnio rosy1sko·tu 

'teckiej w .r. 1887 i był szefem sztabu ge. 
neralnego w kijowskim o.krę ~lll 
w czasie wojny japońskiej. .· -~~·--- -

óine wieści. 
- ~iiell}zyst e !!!U!!mienie. W 1eiL 

nem z miasteczek stanu New-Hampshir, 
w Ameryce PtHn ocnej pewien aptekara 
kupił w składzie sześć funtów cukru, 
Zbadaws7.y go, znalazł w cu!rrze dużo 
piasku. Nast~pnego dnia ogłosił w naj. 
bardziej w owej miejscowości rrizgzerzo 
ne1 gazecie następujący anons: „BaezneMi. 
Ku.piłem u jednego z kupców tute1szycii 
sześć funtów cukru, z .którego wyłowiła~ 
cały funt .Pias~~~ Jeżeli odnośny fałszera 
przyśle mi szeso funtów prawdziwego CU· 
1rru,. to zan}ec.ham publicznefSo napiętno, 
wania go ... -Nastt;ipnego dma oddano w 
mieszkaniu aptekarza aż sześć paezek 
zawierających każda po tJ funtów cukru: 
przesyłki P?Oh~dz!ły od sześciu, to jest 
od wszystkich Kupców odnośnej miejsca• 
w ości. 

s:.c_ ezzz:cwww; 
s 

Wydział Fin21nsowy p!rzy Urzędzie 
.Starszych Zgromai~&?enia Kup~@w ii Ko-

mitede Gileldowym Ł6dzkim 
podaje do wiadomości że kasa jego znajdująca się 
w lokalu Banku Handlowego Łódzkiego od dnia & 
kwietnia przyimować będzie wkłady niemniejsze od 
rb. 300, w bonach pow,rższego wydziału na oprocento-

Dla lliezamożnych ł Cgło,~enla atoi>ne: - I a A ~ Meble prawie~ l!B!ill!l!l!i!!l!Ei!ii'lil!!l!l3 pani! MS s ;;q ~ .'"'ID Elil~ll!!I sprzedam bardzota. ! mo ra2iem 1ttb ozęśeiowo. Mik:ołajew· l ska. 95 m. 27, front I piętro. 3 

I 

wanie w stosunku B proc. rocznie 
Oprocentowanie zaczyna się a dni od daty wkładu. 
Wypłata wkładów odbywać się b~dzis w tych u 

bonach. 4S27~2 

Znakomite Tytanie w r6i:nyd1 gatunkach 
papierosy, cygara i machorkę sprzeda.je hurt-Owo i detalicznie 

S. Nawmski, Piotrkowska 145, 
sklep w podwórzu (prawa o-ficyna ostatnie wejście). Uwagą tani tyh:~ń od 12 i pół. k. papier@sy od 30 ke-p. rno sztuk 

Wszelkie poradlf w spra
wach cywHnych i karnych 

mających się rozpatrywać w Sek°'"j1 Prawnej i w Sądach 
Qbywatelskich przy ~elnicach Milicji, udziela. jak rów
rież redaguje prośby, .zażalenia i kasacje, zamieszkały 
przy uitey Zawadzkiej N! 29, Je.cie piętro front, 

do 10-ej rano i od 3-ciej do 6-ej .pG pel. 

Zaginął pies 

foksterjer 
Odp:rowadzić, Za wadz
ka 53 m. 8, za sowitą 

nagndą. 

Kupię 11u11stępujące i , 
nu1111tery gazet I 

Prądu M 1-0·d_ ~J,~:.:S 

N. Gaz. &.ódzldej 

Posiada.cze tych nume
r@w .!głoszą się .z .aiemi 

I fracown•a kapehlszy &kich 

I W. Słuszkowskiej, Przejazd 14, prze -
niesiona na. sa1Gn mód do ofiqny, j poleca w dużym wyborze ka.pełl!S:66. 

t przyjmuję do przefasonowania ma~ 
1 szyngwe i ręczne na rózne fasony, 
'I a także pierze i fMbo;Je boa, .pióra strusie i inne fanta.l!'lje. 4323-'1 

Czekolada i Iferbata nabyć 
można u S.21epsa. Cegielniana 
.N2 15. 4326~2 

Kupię 

Adresy p~ę 

Nauka .kroju i szycia za o~ła. 
tą 50 kop. t:wgodnfowo
Zapis uczeni~ codziennie od 
godz. 12 do 6. Szkoła E(ro. 
ju i &:l!:ycia A. Kopydłow
skiej, Piotrkowska 854. 

Prośby 
do władz i m.ili~ji, tiomacze
nia wszelkiego rodzaju reda
guje biuro '.!12.HUOrł", ~~'!ioł:r
kowska s2, lewa eficy• 
n.a Kierownikami biura są 

prawnik i redaktor. 

p•tuebny. Wi&dGmość w P'rzygoniu 
przy szosie pabja.aickiej u gospo 

d.arza. 

Zwracamy uwagę 
wszystkim !l 

Ze _ .na.;tauiej nabyć mażna, mąkę 
wszelkie kasze, mannę, ryż; sól, en. ~ 
kier, fa:r>ynę, tylko Piotrkowska 145. 
ł.Jwaga: . .Pn.~.a. efl~yna 2·gie wejśeie 

. 2-1~ pięlil"O mies:z;kania. 34. 

~nsztrka ma~ażysłka 
. z dyplomem Cesarskiej Aka 
demji medycznej w Piotrcgro, 
dzie pra:kty~ea. 20 fat, przyjmu• 
je masaż, porody, rozwinięeia biustu 
An.drze.ja. 39, m. 10 od 12-5. Odpo • 
wiedzi na. listy. 

Xaszel i Chrypkę 
usuwa tylko 

·Z ELFTEE 
Pastylki z traw. 

2 odznaczenia, ~ złotyeh me
dM.i. ~ naby<ria w ~pteka0h 

i składach 'aptecznych. 

i A Młody człowiek posZ!lk.llje do 
~iii kupna: palto letnie, czarne zu. 
pełnie dobrze zachowane. Oferty pod 
•• Palto-' do uisma \ 
i't'ii Meb1e wyprzedam za beiiC&a. 
~a zaraz mało używane !li kilko 
pokoi. Mikoł&jewsą:a. 40 m. 2. 2 

Do sprzedania kilka tysi~ me· 
wu agrestu z dużym· ewo~m, 

ea.łe lato radzące maliny, a takie 
róme krzewy do obsadzenia ogród· 
ków i parków. Wfodz I . Matiatko 1 
Konstantynowie por: ŁOOz.ią. 
eitarę o dźwięmmym brzmienb! 
U z futerałem sprzedam tanio, ul. 
Konstantynowska. M 24 m. 94 prawa 
oficyna, pierwsza sień, rr:.g1:.e, płętro, 
od 1 do 3 po poł. 
ł,16"upię wóz z dyszełlrami na. jedne· n go konia mało używany. .A.dre· 
ey z cenami podawać do admlnistra 
oji „Kur,j~ra" dfa. „H. S. ". : 
1iliiłr111puję kw:ity lombardowa, ma 
~ szyny da szycia, 219ga.rki i WSl!Bl 
kie wyrolJ.y złote i snbma. Jan Pia· 
cek:, Brzezińska 10. m. fL. II piętro 
front. od 1-5. 7 

ieszkania-r;=pokojowego słoa 
necz:nego a wygodami " 

śródmteśein pcszulmje się od 1 lipo& 
r. b. O forty składać Piotrkowska llt 
d.om „Siemensa." dla T. Sułowaldiigt. 
~otrzelu1a osoba ~ · zafęe'a Się r gospodarstwem u samotnego. 
Wiadomość: UL W.óleza.ii.ska ,'\& 13!1 
m. 5, od l-2 i p9Ł pp. Tamże d? 
wynajęcia pokój umeplowany a 

PcszulrnJę umeł»<·wauego poKoJU l 
oddzielnym wejściem Łaskawe 

of•rty „Kurjer Łódzki" dla „Artyst
ki".. 2 

·alllO:-oo """"w ptY\Vatniil~~ T niu Piotrkowska 82 m. 18, lew& 
oficyna, H wejśeie III płętro. Pre.· 
cownia kwiatów i liśei sśueznyeh, 
Koziołkiewiczowej. Tamże ubiera.· 
nie ka. eluszy. Po.trzebae UBzemee. \. 

Not2"1ltowska.. O rześci· 
jańska t:orir.lwnia. po!eea 

wybór używanej gai»;i.„;:~y mel'ildej. 
Tanio1 farbuje, p.1NH, pruule. i 
wykonywa wsgelJrie pnaróbki t re· 
peraeje. Kupnte )?;ardwobę, płaoi do· 
~rze 8 
·7~0 lmląśeei;bi eaaęr-:;:Gteio· 
iiliw wą llS B&nku P~„~.h4ń~ 
-wydaną aa m.ę K&łmy .błri~a ora." 
p~„ wy~,y 1 .~ ?rosso· mee., gałt ~j ~· \J.il-łt WJ>fsko· 
wy n"' !;cl Ra9Kl ~ ~u-ca z7· 
Cf>/:l>a oddae .Neumau..wi. ;11 ..... h ... ~nM 
Mól . l 




